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Abyś pasterzy według Twojego serca wzbudzić raczył

Panie Jezu Chryste, opowiadając na Twoje wezwanie „proście więc Pana żniwa aby wyprawił robotników na swoje żniwo” przychodzimy do Ciebie aby dziękować i prosić. Dziękujemy za kapłanów według Twojego serca spotkanych na drodze naszego życia i prosimy aby było ich coraz więcej. Abyś pasterzy według Twojego serca wzbudzić raczył.

Obchodząc trzydziestą rocznicę obecności św. Jana Pawła II w Płocku pragniemy szczególnie podziękować, za dar jego życia, za przejmujące świadectwo bycia kapłanem według Twojego Serca. Prosimy, abyśmy jego przesłanie zostawione u nas, wypowiedziane słowem ale jeszcze bardziej postawą – umieli właściwie odczytać i skutecznie wypełniać podejmując troskę o nowe powołania do kapłaństwa. 

Ewangelia „Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzenie i obciążenie jesteście a Ja was pokrzepię. Weźcie na siebie moje jarzmo i uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i pokornego serca, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem słodkie jest moje jarzmo, a moje brzemię lekkie” (Mt 11, 28-30)
Jezus Chrystus zachęca nas, abyśmy korzystali z Jego pomocy Pragnie być z nami w trudach codziennych zmagań. Ale mówi też jakie warunki musimy spełnić, aby z tej pomocy owocnie skorzystać, aby być na nią przygotowanym. Dlatego nawołuje „uczcie się ode Mnie…” (Mt 11.29). Jan Paweł II, podczas Mszy św. odprawianej w Płocku wyjaśnia „Ta prawda, której nade wszystko mamy się uczyć od Chrystusa – to prawda miłości”. Każdy zatem, kto od Chrystusa uczy się prawdziwej miłości doświadcza nieustannie Jego pokrzepienia. Zachęta Chrystusa została skierowana do wszystkich, zwłaszcza jednak do kapłanów. Oni przecież zostali wezwani do szczególnego naśladowania Chrystusa aż po zaparcie się siebie. Uczyć się miłości od Chrystusa, to odkrywać czym ona jest i w jaki sposób należy ją osiągać. Być kapłanem według Serca Jezusowego, to ostatecznie kochać jak Chrystus! To ukazywać Jego rzeczywistą obecność w Kościele i prowadzić do Niego wszystkich, którzy potrzebują pokrzepienia, gdyż tracą wiarę w prawdziwą miłość. Potrzebujemy takich kapłanów, bo pragniemy prawdziwej miłości i pomocy od Chrystusa w jej budowaniu. Co robić aby nie zabrakło świętych przewodników na drodze do miłości? Nic nie zastąpi szczerej modlitwy. Ale musimy również otwierać serce na prawdziwą miłość. Człowiek, który jej szuka nie tylko doceni Kościół i posługujących w nim kapłanów, ale również będzie owocnie wspierał tych, których Bóg powołuje do swojej służby, do służby Miłości. Łatwiej bowiem poświęcić swoje życie widząc, że inni rzeczywiście potrzebują mojej ofiary i posługi. Najbardziej zatem przysłużymy się dziełu budzenia nowych powołań, gdy będziemy od Chrystusa uczyli się prawdziwej miłości.   

W chwili ciszy zapytajmy siebie, czy uczę się prawdziwej miłości? Czego oczekuję od kapłana? W jaki sposób wspieram jego posługę? 

 /czas na osobistą refleksję, a po jej zakończeniu wezwanie/
„Jezu cichy i pokornego serca, uczyń serca nasze według Serca Twego”

Największy z rodu Polaków, kapłan według Serca Jezusowego, święty Jan Paweł II przypomniał nam w Płocku, że wiara w Boga stanowi dla wszystkich drogę prawdziwej miłości. Nawiązując do słów Chrystusa, który dziękuję Ojcu, że objawił te rzeczy prostaczkom (zob. Mt 11.25) pyta, „Kto to są owi prostaczkowie? Czy nie mogą nimi być także ‘mądrzy i roztropni’? Żyjemy wszakże w epoce postępu naukowego i upowszechnienia oświaty. Trzeba więc powiedzieć, że bardzo wielu mądrych i uczonych, a niektórzy bardziej jeszcze niż inni – pozostaje wrażliwych na objawienie Boże, które jest miłością”. Prostaczkowie – jak wyjaśnia papież – to ludzie wrażliwi na objawienie Boże, to ludzie wrażliwi na miłość. Podkreśla ponadto, że pogłębiona wiedza nie przeszkadza ale sprzyja kształtowaniu tej wrażliwości. Odnajdujemy w tym zachętę aby łączyć wiarę z rozumem. Im bardziej bowiem rozumiemy siebie i otaczający nas świat, im więcej rozumiemy z tego, co Chrystus mówi do nas i o nas, tym łatwiej doświadczymy Jego miłości i wypełniać ją wobec braci
W ciszy zapytajmy siebie, czy jestem dumny ze swojej wiary? Czy staram się rozumieć jej przesłanie? Czy potrafię pokazać innym, że nie ma sprzeczności między wiarą i rozumem? Czy jestem przekonany, że mała wiedza oddala od Boga a duża do Niego prowadzi?
 /czas na osobistą refleksję, a po jej zakończeniu wezwanie/

„Jezu cichy i pokornego serca, uczyń serca nasze według Serca Twego”
Św. Jan Paweł II przestrzegał przed tym, co zagraża budowaniu prawdziwej miłości. Czyni to omawiając przesłanie ostatniego przykazania Dekalogu (nie pożądaj żadnej rzeczy, która jego jest).  „Równocześnie jednak przykazanie to – podkreśla – wskazuje na taką hierarchię wartości, w której ‘rzeczy’, czyli dobra materialne zajmują miejsce nadrzędne. Pożądanie ‘rzeczy’  opanowuje tak serce ludzkie, że nie w nim już niejako miejsca na dobra wyższe, duchowe. Człowiek staje się poniekąd niewolnikiem posiadania i używania, nie bacząc nawet na własną godność ani też na bliźnich, na dobro społeczne, na samego Boga”. Ze słów papież wyraźnie wynika, że człowiek zniewolony żądzą posiadania staje się niezdolny do miłości. Serce, w którym nie ma miejsca na dobre wyższe, nie może być darem dla innego serca. Jakże ważne to wskazanie dzisiaj, kiedy kultura posiadania i używania tak bardzo zawładnęła umysłami wielu.
W chwili ciszy zapytajmy siebie, co w moim życiu jest najważniejsze? Czy bardziej cieszę się z dobra, które czynię braciom czy raczej z rzeczy, które posiadam? Czy pracuję nad tym, aby stawać się lepszym człowiekiem?
/czas na osobistą refleksję, a po jej zakończeniu wezwanie/

„Jezu cichy i pokornego serca, uczyń serca nasze według Serca Twego”


Św. Jan Paweł pokazał nam Płocku, że tylko w postawie cichości i pokory potrafimy uczyć się miłości od Chrystusa i stawać się darem dla innych. Człowiek cichy nie zabiega o medialny rozgłos czy próżną chwałę. Potrafi zaprzeć się siebie, aby być darem dla innych. Pokorny zaś, żyje w prawdzie i ma odwagę jej bronić. Synteza tych dwóch postaw stanowi fundament prawdziwej miłości. Zaświadczył o tym Jan Paweł II podczas spotkania z wiernymi przed pomnikiem abpa Nowowiejskiego, nieopodal seminarium. Pośród wiwatujących na jego cześć zobaczył tych najbardziej potrzebujących, chorych i starszych. Poprosił ich do siebie i z każdym przez chwilę porozmawiał. Nie sposób zapomnieć spokojnej twarzy papieża i spojrzenia, którym obejmował swoich rozmówców. Odnosiło się wrażenie, że w tej chwili nie ma dla papieża nic ważniejszego niż ten potrzebujący, który ze łzami w oczach wyciąga rękę i przyjmuje słowa wsparcia. Dla wszystkich uczestników tego przejmującego spotkania stało się ono autentycznym darem, wyjątkowym umocnieniem na dalsze życie. Św. Jan Paweł II nie szukał siebie, dlatego odnajdywał tych najbardziej potrzebujących. Jakże ważne to przypomnienie! Dzisiaj tak bardzo brakuje pokory i cichości i stąd tak mało prawdziwej miłości: wiernej i trwałej

W chwili ciszy zapytajmy siebie, czy potrafimy dostrzegać autentyczną wielkość? Czy  odróżniamy rzeczywiste dobro od tego, co ma tylko jego pozory? Czy widzimy dobrych ludzi wokół siebie, czy widzimy dobrych kapłanów? Czy potrafimy docenić ich obecność na drodze naszego życia?
/czas na osobistą refleksję, a po jej zakończeniu wezwanie/

Jezu cichy i pokornego serca uczyń serca nasze według serca Twego.

Panie Jezu Chryste dziękujemy za spotkanie z Tobą. Dziękujemy za to, że pozwoliłeś nam umocnić przekonanie, że najbardziej wspomożemy kapłanów i tych, których powołujesz do kapłaństwa, gdy będziemy szukać prawdziwej miłości w naszym życiu. Dziękujemy za lekcję jej budowania pozostawioną w Płocku przez św. Jan Pawła II. Prosimy o otwarte serca i głębokie spojrzenia, abyśmy umieli zobaczyć kapłanów według Twojego Serca obecnych dzisiaj w Twoim Kościele.
Na zakończenie prosimy wraz z Janem Pawłem II „Niech wszyscy Święci Patronowie tej ziemi – w szczególności młodzieńczy Stanisław z Rostkowa – wypraszają dla współczesnych i przyszłych pokoleń, abyś pozostawał Chryste zawsze „drogą i prawdą, i życiem” dla wszystkich”. Amen
Pieśni: „Barka”. „Najświętsze serce Boże poświęcamy Ci”
Jeśli jest taka potrzeba, to można ten tekst dostosować do ogólnego schematu. Ks. B. Cz
